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Otwarcie Kongresu polsko-jugosłowiańskiego.
ORAZ DOROCZNYCH TAR GO W POZNAŃSKICH.

Poznań 26. 4. (PAT). W dniu dzisiejszym 
ramo przybyli do Poznania w liczbie około 100

osób uczestnicy kongresu przyjaźni polsko-ju
gosłowiańskiej, rozpoczynającego swoje obra
dy w Poznaniu równocześnie z otwarciem Tar
gów. Na dworcu, udekorow anym  flagami pcd- 
skienni i jugosłowiańskiemi, pow itał gości w  i- 
miemiu Towarzystwa Polsko-Jugosłowiańskiego 
prezes gen. Sorda-Teodorowski, oraz prezes 
lagi towarzystw polsko-jugosłowiańskich ks. 
Kmelblewsfei. Po śniadaniu na dworcu goście 
udali się dio kościoła franciszkanów  na. Mszę 
śhv., a stam tąd  n a  otwarcie Targów  Poznań
skich, którego to  ak tu  dokonał p. minister 
Pry stor.

W krótce po otw arciu Targów  odbyło się 
otwarcie działu jugosłowiańskiego, mianowicie 
wystawy, zawierającej diagram y, grafikony i 
fotograf je, ilustrujące rozwój Jugosiawji w c;q- 
gu 10 la t  Otwarcie odbyło się w obecności mi
nistra przemysłu i handlu, P rysto ra , który w raz 
s  otoczeniem swojem przybył do s to iska  jugo
słowiańskiego. W południe nastąpiło otwarcie 
kongresu polsko-jugosłowiańskiego w sali ra
dy miejskiej. Obrady zagaił prezes Ligi towar 
rzystw polsko-jugosłowiańskich ks. Kneblew- 
ski, witając przybyłych n a  kongres gości, m. in. 
p. ministra Prystora, p. wojem-. pozn. Raczyń
skiego, przedstawicieli władz i wszystkich ze
branych, a, następnie przedstaw ił w ogólnych 
zarysach historję stosunków polsko-jugosło
wiańskich i rozwój przyjaźni między obu brat-

niemi narodami, czego wyrazem jest dzisiejszy 
kongres.

Po przemówieniach pow italnych zabrał głos 
dyrektor centralnego urzędu prasowego Rado- 
vanovic, k tó ry  w  imieniu gości podziękował za 
serdeczne przyjęcie i za udział przedstawicieli 
rządu w dzisiejszymi kongresie. Dalej przypom
niał dr. Radovanovic wyrazy współczucia i 
chęci udzielenia ze strony Polski pomocy ofia
rom trzęsienia ziemi w  południowej Serbji. Na
stępnie przedstawił móiwca rozwój stow arzy
szeń polsko-jugosłowiańsidoh i urzypomniał m a 
.natfestacje, któro m iały miejsce w związku 
z otwarciem  kół ligi w  Sarajewie i SLotpljo. 
W  dalszymi ciągu ks. prezes K neblew ski zapro
ponował wysłando depesz hołdowniczych do J. 
K. M. A leksandra I. i P . Prez. Hzplitej prof. 
Mościckiego, co zebrani przyjęli hucznemi okłs 
skami. N astępnie przewodnictwo objął prezes 
Związku Izb Przemyrfowo-Handl. Klarner, 
k tó ry  pow itał serdecznie zebranych, w szczegół 
nośoi gości jugosłowiańskich imieniem Związku 
Izb Przem.-Handl. i polskich sfer gospodar
czych. Zkolei dyr. Izby Przemysłowo-Handlo
wej w  Poznaniu W aschko w ygłosił dłuższy re
ferat, na tem at „Jugosław ja jako przedmiot na
szego zainteresowania gospodarczego".

Na tern zakończono inauguracyjne ze’ ranie 
kongresu. Po zamknięciu posiedzenia odbyło 
się śmadamie, w ydane ,pr,zcz prezydenta m iasta 
n a  cześć uczestników' otw arcia Targów, oraz 
kongresu, poczera gośc-ie autokaram i zwiedzali 
miasto.

14 m r i
\ OSTRZEooGOLENIA 1

— „ G L O R I A "  —
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a la m i w  k r a ju  i  z a g r a n ic ą  
W szędzie do nabycia! —= — W szędzie do nabycia!

Przed wyrokiem Trybunału Haskiego
W SPRAWIE DZIECI ŚLĄSKICH.

Haga, 25. 4. (PAT) W  szóstym i ostatnim  
dniu rozpraw T rybunału  Haskiego przewodni
czący A datci oddał głos przedstawicielowi rzą
du  polskiego, prezesowi J. Mrozowskiemu. P re
zes Mrozowski udzielił licznych wyjaśnień, 
o k tó re  prosił T rybunał, a  następnie wykazy
wał bezprzedmiotowość zarzutów  podniesionych 
przez reprezentanta Niemiec podczas poprzed
niego posiedzenia Trybunału, podkreślając w 
szczególności dowolność i brak uzasadnienia 
wniosków, które reprezentant rządu niemiec
kiego w yciągnął przy omawianiu dokum entów, 
złożonych przez rząd  polski. W końcu profesor 
Mrozowski stw ierdza, że wywody K aufm ana

nie wnoszą nic nowego do spraw y, a ponadto 
nie mają nic wspólnego z zapytaniami, posta- 
wionemi Trybunałowi przez Radę Ligi, a do- 
tyczącemi losów dzieci, u których neutralny 
rzeczoznawca stwierdził nieznajomość języka 
niemieckiego. N a zakończenie przedstawiciel 
rządu polskiego zapowiedział złożenie dodat- 
kwych dokumentów na poparcie swoich wy
wodów końcowych. Po tern przemówieniu pre
zydent A datci zam knął rozprawy publiczne 
Trybunału, zastrzegając dla T rybunału  moż
ność zrwócenia się do reprezentantów  obu rzą
dów w  razie potrzeby uzyskania uzupełniają
cych wyjaśnień.

Obrady Kongresu naukowego młodzieży akad.
Warszawa 26. 4. (PAT). W  dniu 26 b. m. 

rozpoczął obrady pierwszy kongres naukowy 
polskiej młodzieży akademickiej. Kongres roz
począł się uroczystą Mszą św.. odprawioną 
iw kościele św. A nny przez ks. bi&k. Szlagow
skiego. U roczyste o tw arcie kongresu nas’ą,piio 
o godz. 12-tej w  auli Politechniki w obecności 
przedstaw iciela m inisterstwa W. E. i 0 . P .  
przedstawicieli K onrsyj Oświatowych Seimu i 
Senatu, ks. brsk. Szlagowskiego, prezydenta 
m iasta  Słonimskiego, rek to rów  i profesorów 
wyższych uczelni. W uroczystości otwarcia 
kongresu wzięli udział 1’czni delegaci organiza- 
cyj i stowarzyszeń akademickich ze sztanda
rami. P. W itold Beyer, prezes Ogólnopolskiego 
Związku Akademickich Kół Naukowych, otwo

rzył kongres przemówieniem, w  którem  streścił 
progTam prac pierwszego kongresu naukowego 
P. M. A. Obejmie on zagadnienia, dotyczące 
organizacji pracy naukowej młodzieży, pomocy 
naukowej, oraz organizacji studjów wyższych. 
N astępnie przem awiał rektor Politechniki, Psze
nic,ki. życząc kongresow i powodzenia w jego 
zamrarach. Po przemówieniu rek to ra  U. W. 
prof. dra Michałowicza, wygłosił referat, p. t.

Akademickie koła naukowe w Polsce niepoille 
głej* p. Al. Heinrich. O godz. 14-tej uczestnicy 
kongre.su wdali s :ę  pod pomnik Kopernika, 
gdzie złożyli wieniec. O godz. 17-tej odbyło się 
pierwsze zebrane plenarne, na którem  po refe
ratach odbyła się dyskusja. Jutro w kolonii 
akademickiej obradować będą komisje zjazdu.

Akcva ratunkowa dla ooworizian
Wilno 26. 4. (PAT). W  dniil 26 b. m. przy

był do W ilna m inister pracy i opieki społecz
nej Hubicki, ażeby badać na miejscu sytuację, 
wytworzoną przez powódź. W godzinach porań 
nych odbyła się pod przewodnictwem p mini
s tra  H ubickiego konferencja w sprawie akcji 
ratunkowej. P. w ojew oda K irtiklis zapoznał p. 
m inistra z ogólną sytuacją powodziową, O d ! 
starostów nadeszły tymczasowe obliczenia licz
by rodzin, dotkniętych powodzią. N ajbardziej 
nacierpiały pow iaty: brasławsk: i dziśnieński.
W  powiecie bra,sławskim 1.200 osób pófrzebujc 
dożywienia, zaś w  poiwiecio dzMnieńskim 4.400. 
P. m inister przyrzekł swoje poparcie. Miasto 
Wilno podzielone zostało na 5 rejonów, każdy 
pod przewodnictwem opiekuna z pośród wybit
niejszych działaczy społecznych. S traw ę Ala 
powodzian rozdaw ać będzie wojsko, zaś rozda

waniem odzieży zajmować się będzie Związek 
P racy  Obywatelskiej kobiet. Po konferencji p. 
m inister Hubicki zwiedzał dzielnice nawiedzone 
powodzią. W  godzinach wieczornych p. m ini
ster odjechał z powrotem do W arszawy.

WODA OPADA.
Wilno. 26. 4. (PAT.) Woda na Wilji zaczę

ła dziś opadać, W  ciągu dnia dzisiejszego ubyło 
15 cm. wody. 7, placu Katedral. woda ustępuje. 
Z terenu powiatu wileńskiego i trockiego dono
szą, że poziom wód w górnym  biegu rzeki Wilji 
zmniejszy! się o 67 cm. Również z terenu pow. 
esztnariskiego donoszą, -że woda na Wilji w 
szyhkiem tempie obniża się, natomiast w pow. 
dziśnieńskim na rzece Dziśnieńce stan wody 
zwiększa się, skutkiem czego sytuacja w mie
ście Dziśnie jest krytyczna.

Senacka komisja skarbowo-budżetowa 
przyjęła pożyczkę francuska,

W sobotę odbyło się posiedzenie senackiej 
Komisji skarbowo-budżetowej, poświęcone spra
wie pożyczki na budowę magistrali węglowej. 
Po referacie, sen. Sobolewskiego, k tó ry  zapro
ponował przyjęcie projektu bez zmian, zabrali 
głos w dyskusji sen.: Głąbiński z Ki. Nar. 
Gross z PPS. i D ąbski z BB. P o . przemówie
niach m inistra skarbu i m inistra kom unikacji 
projekt ustaw y został przyjęty w brzmieniu

seimowem głosami BB. Przeciwko projektowi 
glosowali członkowie KI. PPS. i Ukraińskiego,
natom iast senatorow ie z KI. Nar. wstrzymali 
się od głosowania.

Jeszcze o pułk. Kostku-Biernackim.
Przed kilku dniami zamieściliśmy w iado

mość o chorobie pułk. K ostka Biernackiego. Do 
,. Kuriera Lwowskiego11 donoszą z Przem yśla 
w sprawie niedom agania głośnego kom endanta 
więzienia brzeskiego, co następuje:

„Od kilkunastu dni brzeski pułkownik Ko

stek  B iernacki zaprzestał już swego afiszowa
nia się w landa.rze po naszem  mieście, co jest 
różnie komentowne. Jedn i tw ierdzą, że brze
ski pułkownik nie wyjeżdża do m iasta  z powo
du lekkiej (?) „niedyspozycji", drudzy mówią, 
że skutkiem  nastrojów  w naszem mieście wo
bec osoby komendanta więzienia brzeskiego, 
tenże zmuszny jest ograniczyć się do najbar
dziej koniecznych w yjazdów , natom iast inni 
podają jako  przyczynę, że K ostek  Biernacki 
popada obecnie w coraz większą depresję mo
ralną. W edle wiadomości z obrębu koszar 38 
p. p. K ostek Biernacki bardzo rzadko pokazuje 
się na dziedzińcu koszarowym, cały czas spę
dza samotnie w swem mieszkaniu, jest podej
rzliwy i zamknięty w sobie. Stałe przebywa 
w tow arzystw ie lekarza pułkowego. Zaznaczyć 
należy, że K ostek Biernacki od czasu przyja
zdu z Brześcia ani razu nie zaglądał do żadne
go z lokali publicznych".

P. Wiślicki obraził s ą.
Na sobotniem posiedzeniu Sejmu zaszedł 

następujący  incydent podczas przemówienia 
posła R ybarskiego z K lubu Narodowego.

Pos. Rybarski krytykuje obecne stosunki 
wewnętTzno-polityczne i mówi: Ten system  
j e s t . . .

Pos. Wiślicki: . . .  lepszy od poprzedniego.
Pos. Rybarski: Pan jest zawsze zadowolony 

z każdego ustróju. bo przy każdym ustroju jł*t 
pan u ministra skarbu w  przedpokoju.

Pos. Wiślicki coś mówi i przerywa.
Pos. Rybarski: Zawsze tam  pan przycho

dzi. Niech się pan najpierw oczyści z zarzu
tów, poczynionych panu w  „Naszym Przeglą
dzie" w sprawie interwencyj poselskich.

Pos. Wiślicki przerywa.
Pos. Rybarski: Zachowuje się pan w  ten 

sposób, jakby  pan przynajmniej dwa zamachy 
na Skałłona urządził.

W iślicki czując się dotkniętym  słowami po
sła R ybarskiego zwrócił się do m arszałka Sejmu 
o przekazanie spraw y m arszałkowskiem u sądo
wi honorowemu.

J a k  wiadomo, p. W iślicki jest posłem ży
dowskim z BB.

h zjazdu ogólnopolskiego buchalterów.
Warszawa 26. 4. (PAT). Z inicjatyw y Pol

skiego Zw. Buchalterów Rzeczoznawców j Bi- 
lansk tów  odhył się w dniu dzisiejszym w sali 
Stow arzyszenia Techników n .  wszechpolski 
zjazd buchalterów, na k tó ry  zjechało ze wszyst 
kich dzielnic Rzplitej około 400 delegatów. 
Zjazd zagaił pirezes Polskiego Zw- Buch. p. 
Szyler. Po ukonstytuow aniu się prezydjum i 
odczytaniu depesz z życzeniami, k tóre nadeszły 
m. in. prawie od w szystkich izb przemysłowo- 
handlowych w Polsce, p. Stefan W ojciechowski 
w imieniu zarządu zw iązku wygłosił referat, 
w  'którym omówił w szystkie zagadnienia, do
tyczące sprawy ochrony tytułu i zawodu bu

chaltera w  Polsce. Na podstawie tego referatu 
zjazd w zakończeniu obrad uchwalił szereg re- 
zolucyj.

NAGRODA NAUKOWA LWOWA DLA PROF. 
ST. ZAKRZEWSKIEGO.

LWÓW, 26. 4 (PAT). N agrodę naukow ą 
m iasta Lwowa im. K aro la Szajnochy za zasłu
gi na polu historji przyznano sen. prof. dr. Stan. 
Zakrzewskiemu za jego działalność naukow ą. 
Nagroda wynosi 7.500 zł. u

W Portugalji rzekomo „spokój46.
Lizbona (PAT). Ministerstwo spraw  w ojsko

wych zaprzecza pogłoskom o zakrojonej na sze
roką skalę mobilizacji, stw ierdzając, t e  zatrzy
mano jedynie w  wojsku 2 tysiące żołnierzy 
w  celu zastąpienia oddziałów, k tó re  w yruszy
ły  n a  Mafffrę. Skoncentrowano 10 tysięcy łu
dzi jedynie w  celu utrzymania porządku w  roz
maitych punktach kraju.

Lizbona (PAT). Urzędowo zaprzeczają po
głoskom o krwawych zajściach w Porto. W ca-1 
łym kraju panuje spokój (?)

Barbarzyńskie walki tubylców 
na Formozie.

Londyn, 26 kw ietnia. Z Tai-pe donoszą, że 
na Formozie doszło wczoraj do krwawych walk  
między dwoma szczepami tubylców. Na osadę 
pewnego szczepu niezawisłego napadli człon* 
kowie szczepu ujarzmionego. Napastnicy pod
palili osadę, wymordowali i poranili jej miesz
kańców oraz uprowadzili z sobą blisko 300 jeń
ców, z których następnie 190 ścięli. Wielu jeń
ców z trwogi popełniło samobójstwo.

ANGLJA NIESKORA DO ROZBROJENIA 
NA MORZU.

Londyn, 26 kw ietnia. Minister spraw zagra
nicznych w ręczył am basadorow i francuskiem u 
w Londynie odpowiedź rządu angielskiego, na 
notę rządu francuskiego w  kw estji rozbrojenia 
na morzu. Dzienniki twierdzą, że odpowiedź an. 
gielska nie jest przychylna.

Statek uwięziony w lodach.
Moskwa (PAT). P rzed kilku dniami sowiec

ka stacja  radjow a odebrała sygnał S.Ó.S., ma* 
dawany z Oceanu Północnego przez jakiś sta
tek. Początkow o sygnałom  nie dano wiary, 
przypuszczając, iż chodzi tu  o głupi figiel am a
torów, obecnie jednak okazuje się, że sygnały 
te pochodzą ze statku „Pabieda", na pokładzie 
którego znajdzie się ekspedycja sowiecka. Sta
tek ten  —  jak przypuszczają —  uwięziony zo
s ta ł wśród pływających gór lodowych. Z po
lecenia, kom isarza ludowego, transportu worlce. 
go. wysłano na ra tunek  z A rchangelska łamacz 
lodów.
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Kraków , dnia. 27 kwietnia 1931 r. 
P o n i e d z i a ł e k  27: św. Zyty.
W i ó r e k  28: św. Paw ła od Krzyża. 
W t o r e k  28: wschód słońca o godzinie 4.44,

zachód o 19.12.

UPAŁ. Po niedaw nych chłodach nasta ł obe
cnie okres prawdziwie letnich dni. W czoraj 
tenąperatura dosięgła 30° C. P rzy  pięknej, sło

necznej pogodzie tłum y mie.-zkaueów K rakow a 
w yległy n a  plantacje i zam iejskie ' okolice, za ■ 
żywajac przechadzki do późnego wieczora. 

f ' W YCIFCZKA KADETÓW. W’ Krakowie 
[bawi w ycieczka uczniów korpusu kadetów  pod 
dowództwem pułk. dypl. F lorka. W  skład wv> 
cieczki wchodzi GO-ciu kadetów . Uczestnicy 
iwycieczki zwiedzają zaby tk i K rakow a i oko
lice. —  Przez ubiegłe dw a dni bawił w  K ra
kow ie inspektor am ji -gen. Orlicz Dreszer i wi
zytow ał podlegle mu oddziały.

KRADZIEŻE. W  lecznicy związkowej K a
sy  Chorych nrzy ul. Batorego skradziono K a
tarzynie Sobczyk to rebkę z dokum entam i i 1 
parą kolczyków . —  W łamano się do piwnicy 
domu przy ul. Śląskiej 11 i skradziono rower 
n a  szkodę J .  K urzydym a, sierżanta 20 p. p. —  
P. Aleksandrowi Dworskiemu, ziemianinowi 
z Hawławic skradziono portfel z  430 zł.

PODRZUCENIE DZIECKA. Do m ieszkania 
p. Rozalji D udy przyszła wczoraj jakaś kobieta 
i prosiła ją  o przyjęcie n a  k ilk a  godzin 2-let- 
niogo chłopca, P. Duda przy ję ła dziecko, jed
nak  m atka  chłopczyka jak  poszła do miasta, 
ta k  więcej nie wróciła.

— X ---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Sztuba" (przedst, popularne — 
ceny zniżone),

W torek: „Sarajewo 1914“ (nowość).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

V. ANDA: „Na zachodzie bez zmian".
ŚW IT: „W iosna uczuć" (w rolach gł. Helena 

Tw elvetrees i F rank  Albertson).
SZTUKA: „O. k. Feldmarszałek" (w gł. roli 

4’lasta Bu;'an).
APOLLU: .Z rozkazu księżniczki" (w gł. roli 

Li]Jan łiardey).
1ORS0: „Piekło zazdrości" (w gł. rolach Hans 

'Ad.: bert vmi Rohnettos i Walter Kuła).
WARSZAWA: ,,Symf<vija zmysłów" (w gł. ro

lach Greta Garho oraz John Gilbert).
UCIECHA: ..Rozkoszna dziewczyna" (w gł. 

*o!i z Am; Ondrą).
 X —

W cyklu bezpłatnych wykłacow p. t. 
Wyzwolenie człowieka'6

przy ul, św. F ilipa 6, program  na poniedziałek 
zapowiada: o godz. 4 Dr Tdeusz F rąckow iak: 
„T ypy pijaków "; o godz. 5 ks. rek to r Mieczy
sław  Ruznowicz T. J . :„O rganizacja w alki z a l
koholizmem"; o godz. 6 sędzia Dr Bolesław 
Ozuchajowski: „P o lityka krym inalna w  dzie
dzinie alkoholizm u"; o godz. 7 D r H enryk Bier
nacki: „Zagadnienie alkoholizmu w  związku 
z gruźlicą". Poza uczestnikam i kursu, k tó ry  
motrwa do 30 b. m„ w stęp n a  dowolne w ykłady 
ala publiczności bezpłatny.

Z puchu WturalwHŚwiatnwsgo.
K atolickie Stowarzyszenie Pomocnic H an

dlowych i Biurowych w  K rakow ie odbyło we 
środę dnia 22 kw ietnia br. w sali Domu przy 
ul. Potockiego 11 zwyczajne walne zebranie 
pod przewodnictwem  P atrona stow arzyszenia 
Ks. Ludw ika K asprzyka, Stowarzyszenie istn ie
je  od roku 1914 i  liczy w  obecnej chwili 123 
członków zwyczajnych i  30 w spierających. —  
P rzy  Stow arzyszeniu prowadzona jest K asa 
Samopomocy, „Skarbonka" (drobna kasa  osz
czędnościowa), Kółko am atorskie, śpiewackie 
i kółko oświatowo. W  okresie jesienno zimo
wym urządza stow arzyszenie ku rsa  społeczne 
i  zawodowe d la  f,złonków. Członkinie korzy
stają, z „Chrześcijańskiej Bibljoteki Związko
wej przy  Ch. Z. Z. W  roku sprawozdawczym 
prowadziło Stow arzyszenie kolonję wypoczyn
kow ą w Mucharzu. W roku bieżącym urządzi 
Stow. kolonję d la  członkiń w Tropiu nad  Du
najcem. Sprawozdanie z działalności, k tó re  zło- 
żyly pp. Felgerowna, Łopatków na. Wojnarow
ska, w ykazało ożywioną działalność Stowarzy - 
szenia. N a zebraniu dokonano w yboru nowego 
Zarządu.

Niezwykła serdeczna aû jenejau Hĵ aśw
Po powrocie z W łoch uważam za swój obo

w iązek podzielić się z czytelnikam i „Głosu Na
rodu" przynajm niej k ró tk ą  w zm ianką o przy
jęciu, jakiego doznaliśmy —  reorezentanet 
Chizcść. Naroa, Stowarzyszenia Naucz. Szkól 
Powszechnych —  w dniu 10 b. m. u Ojca św.

Ojciec św. udzielił nam specjalnej audiencji 
w sali del Honetto i poświęcił nam pół godzi
ny swego cennego czasu. Po przedstawieniu 
uczestników  wycieczki Ojcu św. przez Ks. Bi
skupa Szelążka, popij nęly z u st N am iestnika 
Chrystusowego bardzo doniosłe, ale też i bar
dzo serdeczne słowa. Ojciec św. podkreślił zna
czenie katolickiej organizacji nauczycielskiej, 
uwypuklił rolę katolickiego nauczyciela w sto

Ku czci Błogost. Ks. Jana Biiskn.
Staraniem  Ks. Ks. Salezjanów wszystkich 

trzech zakładów  Salezjańskich w Krakowie, od
była się wczoraj uroczystość ku czci błogosła
wionego ks. Ja n a  Bosko. O godz. 9 rano ks bi
skup  Rospond celebrował Sumę pontyfikałną w 
kościele św. Stanisław a K ostki w Dębnikach, a 
kazanie wygłosił ks. prof. K w iatkow ski T. J. 
O godz. 5.30 popoł. odbvła się w sali strzelec
kiej przy ul. Lubicz uroczysta A kadem ja, po
święcona wielkiemu W ychow aw cy i Opiekuno
wi młodzieży.

U roczystość zgrom adziła liczne zastępy du
chowieństwa oraz katolickiej publiczność i K ra 
kowa i Dębnik N a głównej ścianie w idniał por
tre t błogosławionego Założyciela Zakładów  sa
lezjańskich ozdobiony wiosennom kwiccjem. Po 
odegraniu marsza przez orkiestrę, braci A lber
tynów, zbiorowy chór młodzieży salezjań.-kk j 
odśpiewał Hymn do błogosławionego Ja n a  Bo
sko, poczem p- Witold Truszkowski omówił w y
tyczne p racy  Pomocników i Pomocnic salezjań
skich organizacji, założonych przez k  , Bosko 
zgórą przed 50 la ty . .W dzisiejszej dobie nie
bezpiecznych dla katolicyzm u prądów, Pom oc

nicy i Pomocnice salezjańskie m ają szczególniej 
wdzięczno polo doT działania, przeciwstawia nią 
się zakusom wrogów Kościoła i odnawiania 
w szystkiego w Crystusię. Dzieło Kij. Ks. Sale
zjanów: budowy Domu Bożego i Zakładu dla 
młodzieży w Dębnikach winno być corychlej 
skończone, toteż mówca apeluje do sfer k a to 
lickich naszego m iasta, b y ' usiłowaniom zaslu 
żonego Zgrom adzenia zakonnego przyszły z o- 
fiarną pomocą.

Po przemówieniu p. T ruszkor -kiego chór 
alumnów salezjańskich w ykouał pod batu tą  
ks. dyr. H londa kan ta tę  „W itaj nam ‘.,.poczcm  
kleryk Musiola, oddeklamowal z uczuciem 
wiersz poświęcany czci ks. Bosko. Zasadniczy 
referat na tem at nieśmiertelnego d z id a  Założy
ciela Zakł, Salezjańskich wygłosił ks. Staicta 
wspom inając o Ks. Auguście Czartoryskim  z 
którym  ks. Bosko zołknął się w Paryżu w 
roku 1883 w domu m agnata polskiego. W Ks. 
Czartoryskim  zadzierzgnął się związek miedzy 
ks. Bosko a  Polską.

Uroczystość zokończyly produkcje muzyka! 
no-w okalne j

Ochrona przyrody w Polsce dawniei a dzisiaj.
OTW ARCIE IN TERESU JĄ CEJ WYSTAW Y W KRAKOW IE.

W salach Seminarjum nauczycielskiego męs 
k iego w  K rakow ie dokonano wczoraj otw arcia 
w ystawy poświęconej ochvon!e przyrody. W y
staw ę tę  urządziła Państwowa Rada ochrony 
przyrody wspólnie z Komisją kół krajoznaw
czych młodzieży szkolnej, stararuiotu prof. WE 
Szafera, prof. L. Węgrzynowicza, r. d ra  A. 
Mikulskiego i d ra Tad. Seweryna. O tw arcia do 
konał prof. Szafer jako delegat MiniAt'. W yznań 
rei. i O. P„ zaznaczając w przemóz ien 'u że do
tychczas w  Polsce urządzono już dziewięć w y
staw  podóbnj ch, celem zaś obecnej dziesiątej 
z rzędu je st zapoznaiJt młodzieży ? .rycbowaw  
ców z tern, co jest u nas przedmiotem ochrony. 
Idea  ta , rozpowsz^ebne^na w.-zę Izie w osta t
nich dopiero dziesiątkach lat, e-zermj; u na? 
ewe źródła prze h-wszyt: kio?:: z dzieł Mickiewi
cza („Pan T adeusz '1). Żeromskiego (..Puszcza 
jodłowa’1). z w ysiłków uczonych prof. M. Ra
ciborskiego i Nowickiego (który w latach 
70-tych tib. wieku przyczyni? się do ustawowej j 
ochrony św istaka ? kozicv), wreszcie lir. M. 
Zamoyskiego, fundatora zakładów  kórnickich. 
Ochrona przyrody m a to ł«mo dla narodu zna
czenie, co ochrona dzieł sztuki. N astępnie prdf. 
Sew eryn zaapelow ał <lr> wychów l w c ó w . by or
ganizowaniem jałaiajlm znirjszyeb wycie czak 
szkolnych na wystawę, popularyzował* wśród 
młodzieży ideę ochrony przyrody. j

E k  ponaty obejmują szereg zdjęć fofogra 
fieznych map i szkiców ilustrujących rezerw aty 
oraz gatunki roślin i zw ierząt podlegający c h . 
ustawowej ochronie, dalej wykresy orjentujące J 
w rozwoju działalności Państw ow ej Bady

Ochr. Przyr., wreszcie wypchane okazy uiekto, 
rych zwierząt (kozicy, św istaka) : piaków. In
teresującym  fragmentom są teksty  iraw obo
wiązujących. w  zakret-ie ochrony przyrody 
w dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. M. ip w:- 
dnicje polecenie kró la W ładysław a Jagiełły , 
wydane w Krakowie w r. 1423 następuiącc.i 
treści:

..Jeśliby k to  wszedłszy w las drzewa, 
k tóre znaydują się być wielkiej ceny jako 
jest c.is albo im podobne podrąła ł, tedy mo
że być przez P an a  albo dziedzica poymai. 
a na rękoye.mstwo tym . którzy oń prosić 
bę lą, ma być dan. Tymże obyezaycm o 
gayach gdzie mało lasów, ma być zadio- 
wasner".

W statucie zaś litewsk m z czasów Zy gmunta 
I-go przewidziano:

..Kiedy k to  ma w  czyjcy ziomż gony bo
browe. m a prawo żądać, aby wlaścicml te- 
cro gruntu ani sarn. ani ludziom nie pozwo
li! pod orać pole lub karczow ać si.mażęć 
w odległości yednego rzucenia, kija"- 
Jeden  z wyroków króla Zygm unta HT-go 

dotyczy- ochrony tura. Jak »mi J.-ić już w śre
dniowieczu rozumiano konieczność ochraniania 
niektón ch cenniejszych lub ginących galunków  
zwierząt i roślin.

Prof. Szafer oprowadzał obecnych po wy
stawie. udzielając, interesujących wyjaśnień co 
do rezerwatów  istniejących- w Polsce, (H az  oka
pów fauny i flory, podlegających ustuwow-oj 
whronie.
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W ktndteafrze,,SW IT^llli!WM1fl„. W kinoteatrze „SWIT‘
Sti asze w ski ego 18.

W I O S N A  I I C H I Ć

S traszew sk iego  18,

C za rcw n y  p o e m a t  
g o rą cy ch  se r c  m ł o 

d z ień cz y c h .
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W  r o la c h  a łó w m c h :

Helena Iwelvelrees i f r n h  Aincrlson, c e z  isere 
roiKos7niicn dziec, fciftra porywa swofa doskonalą $rą.

Początek przedstswień o godz. 5 — 7 — 9-tej. Ceny miejsc od 0)5 Q do 2 zł. I
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sunku do przyszłości Polski, Jeśli chodzi | 
o przyszłość naszej ojczyzny, o jej losy, Ojciec 
św. zaznaczył, że ma prawo i obowiązek zabie
rać głos. bo jest z pochodzenia biskupem poi 
skim. —  Album wspaniałe z podpisami 11.000 
dzieci wołyńskich oglądał Ojciec św. z zainte
resowaniom i wyraził radość z powodu otrzy
mania tej miłej pamątki od dzieci polskich. — 
Nasz rzym ski przewodnik, ks. Manoini. uczest- 
nk  ty lu  audjcneyj u Ojca. ,$«*.. głośno w yrażał 
swe zdumienie: „nie widziałem nigdy tak ser
decznej aućjencji papieskiej!"

Ks. Weryński.

Z krakowskłch sal koncertowych
Emma Bolońska, śpiewaczka.

Bez prawdziwego, wrodzonego tewjK-rajiTmntii 
nic może być nigdy mowy o rozwinięciu jakiego
kolwiek talentu artystycznego. Kto go zaś pi> 
siada i ma wolę i wytrwałość w opanowaniu środ 
ków terlin'rzn-cli sztuki, której suę poświęca, ten 
w rozwój wrodzonych swoich możliwości mcie pa
trzeć z otuchą. I napew.no rie dozna zawodu. Tem- 
perame lt bowiem artv styczny jest połową podsta
wowych warunków wszelkich gałęzi sziukt od

twórczej. Patii Enum.a Bolou ka na pierwszym 
swoin) występie publicznj m wykazała tak pokaźny 
kapitał temperamentu artystycznego,’ ze liczni słu
chacze tego koncertu nabrali do tych dancel, 
śpiewu parni Boloriskiej pijnego przekonania. Mie
rząc siły na zamiary — nic zamiar podług sił, uło
żyła pani Bolońska bardzo bogaty i piękny pro
gram koncertu, obejmujący utwory Gordig!aJii:ogo 
SaiiiDt-Paeusa. Schumanna. Schuberta, Żeleńskiego, 
T.enaiana. H/oe-skiego, A’itesl:iv,a Nowaka. Krapila 
i Smetany. Bi ły tu do pokonania rozliczne i znaez- 
ne trudności techniki wokalnej i interpretacji. M:t- 
zykalno.-śpiew aczki i łatwość przerzucania sio 
z na_stroiu w nastrój, łatwość, poruszania się w Kil - 
wft językaeli pomogły rani Belońskiej zanamować 
ŵ  przeważnej ezęśc: nad terri wszz stkiesji przeci- 
wieiHtwami. jakie nawet bardzo nitynowanym ar- 
teptkorn nastręcza czereg tak -inoisowych rzeczy, 
jakie zawierał procram rami Bolońskiej. ma
teriał gjosoiyy przedstawia się rtajkeizyst” ej w re 
jestrze górnym, bitwo dn«tepnym dla rani Boleń- 
skie.i i umożliw jajaerm śniewargeo rozwinięcie ef°k 
tow.nyrb tonów. Jeżeli do treli wartości pr,». ‘tyw. 
nyeb, które można było w koncercie stv, iflrdzić 
i'l'"d:!im\ lesze ze driv>a potowe łrrh , o których tyl
ko możemr wnioskować, a które • powodu nie 
odłączirpoh przy debiutacli powodów muskalr od 
palć z po'1 kęu'roli słuchacza, hcebderay mogli 
występ pani Bolońskiej zabezrć do kategorji upr.3- 
wiiionych i udatnjcl) prób artystycznych. z. i.

Spadek imigracji da Stanów Ijedn.
Zc świożo ogłoszonej s ta ty s ty k i ruchu ob

cych w ’wStanacli Zjednoczonych wynika, żo 
obecnie już więcej ludzi wyjeżdża ze Stanów 
Ziednoczonych, niż wjeżdża, a to  w skutek su 
rowego przestrzegania ustaw y z roku 1924, na 
podstaw ię k tórej w ydalani są całenii serjami 
nielegalni imigranci. Przeć,tętnie mesięcznie wy
dala sic, około 1 i pół tysiąca osób i opuszcza 
się nowych em igrantów w ograniczonych ilo 
ścdach.

Przed b o u ią  szacowano imigra.cję rm t  nil 
ljon osób przccictnio rocznie w c ią g u  ła t 10-ciu. 
W  lutym  b. r. wpuszczono ty lko  3.147 cudzo
ziemców. gdy w lutym  1980 r. 13.585, a  w łu 
tym  1929 r. —  17.354 osób.

Komunikacja lotnicza do Marisnbadu 
i Karlsbadu.

W roku bieżącym uruchomiouą. zostanie 
w Czechosłowacji lin ja lotnicza na trasie Ma
riańskie Lażnieg* Karłowe W ary i Brno, Wy
łącznie dla obsługi turystów  i gości przyjeżdża
jących do tych uzdrowisk. Ustanowienie tej 
liowej linji pasażerskiej, umożliwi gościom za
granicznym zwiedzenie wielkiej w ystaw y au lro  
pologicznej „A ntropos" w Bernie. W ystaw a ta  
obejmie eksponaty bardzo ciekawych odkryć, 
dokonanych w okolicach Borna, zwłaszcza t 
zw. jaskiń podziemnych.

Sztuczny obfęd w celach lekarskich.
W  klinikach berłiń,kich i praskich Wywołu

je  sio ostatnio sztucznie obłęd w celu obserw o
w ania jego objawów u pacjentów  poza tern 
normalnych. Do wywoływania stanu sztuczne
go obłędu używany jest obetonie narko tyk  m ek
sykański „m eskalin", k tó ry  po zażyciu sprow a
dza u danej osoby ątan eilnc-go podniecenia, 
węchu,- śhiełni i widzenia. Próby z meskaliną 
dokonywane są ty lko w klinikach i pod kon
trolą lekarzy.

1.000 CUDZOZIEMCÓW PRZYBĘDZIE 
DO MOSKWY NA I-GO MAJA.

W związku z niezw ykłemi przygotowaniami 
do uroczystości obchodu 1-go maja g  Moskwie 
rząd sowiecki zaprosił na ten dzień 1.000 cudzo 
ziemców, któ(v,y m ają wj-zestniczyć w ttroczy 
stościach pierwszomajowych.

PRAGA _  MIASTEM TOWARZYSTW.

Stolica republiki czechosłowackiej nosi słu
sznie miano miasta, tow arzystw . Ja k  w ynika 
bowiem ze sprawozfhnrm (lyfel-cji policji p rą t
k u j. g ło szo n y ch  jest do chwili obecnej g tysię
cy najrozm aitszych tow arzystw  i organ:żacyj. 
7,a ctstntnich lat, zgłoszonych zostało 20.01)0 
tow arzystw , z liczby tej jednak odpadło 12,000.

MONETY KAKTAG1ŃSK1E W DOMU 
RODZINNYM TEGETHOFEA.

IV Mar,borze, w mieście slowoń-kiem, poło- 
żon cm w Jugasląw ji. uad rzeką Drawą, przy 
burzeniu domu, w którvm  urodził (jię w r. 1827 
słynny adm irał austrjncki Tegethoff, o ikrytn 
zamurowatW w ścianie .garnek gliniany z po
krywą. kam ienną, zaw ierający k ilkaset monet 
złotych. W edług archeologów, są to m onety 
kartagłńskie, które musiał'1’ z. Iwcdrować na to- 
rytorjum  dzisiejszej .Jugofiławji w drugim luli 
trzecim wieku przed naszą erą, gdy Hannibal, 
podeżJs ulrugiej wojny puflitm cj przeprowadził 
przez Alpy arm ję kart:H iń iką. 7,nab'zion< mo 
nety jioSiadają, wielką w artość archeologiczną..

PLAGA KOMARÓW NAD MISSISIF1.

Na, olwzarze didty rzeki Missisipi pojawiły 
się olbrzymie ilości jadowitych komarów. Oó 
ukąszpii owacłow cłiornją gromadnie bawoły. 
Przeszło 1000 mułów padło. Szkody, w yrządzo
no przez phagę komarów w bydle wynoszą 
100.000 dolarów.

W ^ułoarr przesilenie.

Proniji r rządu bnłgan kiego, Liapczcw zł .2\ 
królowi dymisję rządu wraz z całym gabiue 

tem.
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G f t u N O S T A J E  
LISY SREBRNE 
S K A  N K I Nowe
SŁLSKINY TANIE tr a n sp o r ty

poleca

A. JACHIM3KI
Kraków, Grodzka 16.

Przechowuje futra przez LATO 
w SPECJALNYCH ubikacjach 

naprawia futra i modernizuje.

t & t i a f h o m o ś c i  d i e c e z j a l n e .

,45 ARCHID. LWOW SKA. —  Odznaczeni E x r
ca.n XX". <W. Stuglik, proboszcz w  Busku i A.

; L isak, adm inistra tor w Nowosiólce-Beckersdorf. 
Stopień doktora teologji uzyskał na miny. w 
Jnsbruiku X. St. F ranki. Insty tuc ję kanoniczną 
otrzymał; XX. Wł. Dobaniowsld, proboszcz 
u Żurowie. n a  probostw a w- W fescnbergu, Wl. 
M atyasik, adm inistrator w Obertynie. u a  pro- 

j bóstw o w  Obertynie. A nt, Baranowski, admini- 
js-trator .w Bzyczkacii, n a  probostw o w Podwy- 
I sokiem. Przeniesieni XX. J . Ćhmuron icz. ad 
m in istrator -z Ifn iloka na adm inistratora do Żu
rowa. Wl. S trzem ecki. adm inistra tor w Wie- 
=cnbr!rgu ma admhii-'t.r;itcra d i  Brn-ekenthabi. 
T . M arszałek, proboszcz w Bnicikenthalu (na 
w łasną prośbę) na adm inistratora w Rzyczkacb. 
Hniloze oddane pod “opiekę X. A. Pelczarskie- 
go, proboszcza w  Horażance.

DIECEZJA PRZEMYSKA. Mianowani XX:. 
W  W aijielista. proboszcz w  Bioluiaeli. wicc- 
dzielcanem Ulanowskicgo dekanatu, po zwol
nieniu ma własną. prośbę X. Leona Ziębki z te 
go UTzędn; T. Sa.pyta, proboszcz Kv Stubnie, 

i adm inistratorem  ex-currcndo parafji w Kalni- 
kowie. Insty tuc ję kanoniczna otrzym ali XX. .T. 

.Przybyłow icz na p ro b ® tw m w  Rumunie i A. 
Pasternak  n a  probostwo w Błażowej, po re 
zygnacji X. .Tana Kolasy z tegoż probostwa. 
Odznaczeni złotym krzyżem P ro  Keclesia et. 
Pomtifice: pp. H. Krzemieniecki w S tarej Soli. 
dr. r.T. Pawłowski, w Polance. A. Bappe w ro -  
łance, I. Rosiński w Przeworsku, dr. A. Sa
wicki w  Kańczudze. Z. łTiasko w Polance. 
Przeniesiony X. J .  Tatryn, wi.k. z Sambora do 
Kombomi.

T r i u m f  Frcacfl n a c f  N i e m c a m i .

L ■ '''ż. .. ' - .. .....

Sicuprawiana, u nas _gihi ..ru g b \“ (ręczna pMka owalna) znajduje, wielu zwolenników w k ra
jach anglosaskich i  rom ańskich.' .Obrazek naszprzedstaw ia jeden z ataków  francuskiej draży* 

ny ..rugby", k tóra pokonała reprezentację Niemiec w stos, 34:0.

Nowy rekordzista pływacki.

w K inoteairze i ^ f  JŁ M I I  71“
dźw iękow ym  „  f f  ł \ l % w  i *

u l i c a  św . O t r i r  i u u  5 . le i .  124 -13 .

w kino teatrze  
dźw iękow ym

Najpotężniejszego arcydzieła dźw iękow ego  dobv współczesnej osnutego we
dług genjalnej powieści E R Y K A  P 1 A R JI R E M A R O II E'a

Jrowo obliczenia. Największą. ż sensacyj bgo- 
wyoli wozorajszdj niedzieli jest nicno^owana do
tychczas klęska „Pogoni", puka. o dziwo peruo- 
sla w spotkani z .-Wartą.11. Poznańczycy, którzy  
dotychczae przegrali pod rznrl trzy  mecze, cd- 
?,\ kali w idać dawną wen>, ę i rozgromili Lw o
wian doszczętnie, bo w stos. 7:0 (3:0)! Druga 
sensacją jest zaszczytny łłlifl „R uchu" remis 
1:1, jaki uzyskał z ..Gai barnią" na wła,snem1 boi
sku. potw ierdzając tym  wynikiem sw ą dobrą 
formę w pierwszych bojuclj ligowych. W  równic 
dobru] a. naw et bardzo dobrej formie pozostaje 
nndn li,,W ;sla“, k tó ra  staw iła opór „Polonii" 
wr W arszawie, zwyciężając ją  w stos. 3:1 (2:1), 
dzięki czemu zaitm  mala aą na pierwszem m iej
scu w' tabeli. Zlą formę natom iast zadem onstro
wała nam  w K rakow ie „C racoria" i zawiódłszy 
na całej linji.przegrała mecz z „Legją w stos. 
4:1 (4:0). Ostatni meoź.Mcgo dnia odbył się we 
Lwowie, gdzie przeciwnikiem „Czarnych* był 
tegoroczny ..benjaminek" i lokalny rywal 
„Leehja". W tym  w ypadku nie było żadnej 
niespodzianki. gnvż „Czarni" w ygrali w stos. 
4:2.

NOWY REKORD POLSKI.

Xa zawodach lekkoatletycznych, urządzo
nych w Poznaniu pracz AZS. Poznań W anda 
Jasieńska ustanow iła nowy' rekord Polski w 
rzucie kulą, osiągając 11.56, lepszy' o 10 cm. 
od rekordu Lcwinówny.

NOTATNIK SPORTOWCA.

MeoifJłzapaśniczy o m istrzostwo okręgu kra* 
Fows,kiego, rozegrany w dniu 26 bm. w  „Domu 
Żołnierza. Polskiego" między drużynam i „W i
s ły "  i „Leg,ii", zakończył się zwycięstwem za
paśników7- „W isły" w stos. 39:19 pKt. Funkcję 
a rb itra  pełnił p. Gałuszka z Katowic.

Zawody piłkarskie o m strzostwo klasy B. 
okręgu krak . między K. S. „Polonia" a  K. S. 
„O rlęta" dały w ynik bezbram kowy 0:0. Mimo 
uierozegranej, K. S „Polonia" prowadzi w swej 
grupie, m ając 5 punktów , zdobytych w trzech 
spotkaniach.

Gigantyczna epopea mąk i przeżyć w czasie WIELKIEJ W O JN Y  ŚW IATO W EJ.

SownSS lm ^  WMiiEEPI, ŁLW $ \ m i s  u m  S I M ETOŁl,
Produkcje śpiewne w języku niemieckim. Arcydzieło, które żyć będzie wiecznie w pamięci widza

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5., V. i 9'10, w niedzielę i dni świąterz"
ne o godz.inie 3., 5., 7., i 9.

Przedsprzedaż biletów przy kasaeb kina codziennie od. godz. 1 I-tej do 13'30 popołudniu 
w niedzielę i święta od godz. 10 przed południem bez przerwy.

W SZUSlhle m ie j s c a  n u m e r o w a n i ; .  Uprasza *ię o przychodzenie na początek seansów, 
Ws/.etkie zniżki i pnssepartout nieważne.

„As“ francuskiego automotiilizmif.

Tydzień sportowy.

T ak  w ygląda chluba p ływ actw a francuskiego; 
'.Team Tn-ris, zdobywca dwóch nowycłi rekordów 
św iata w pływaniu stylem dowolnym na dy 

stansach: 300 i 400 m.

(fład
W torek 28 kw ietnia.

K raków (312.8':. G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu, hojjnał krakow ski; 12. [0 
P ły ty  gram ofonowe; 13.10 K om unikat metegro 
logiczny; 14.15 Komiiinrknt gospola.rezy; 14.35 
„Chwilka ilotnioza’1; 11.50 Odczyt z Katowic; 
15.30 Odczyty dla m aturzystów ; 10.10 k o m u 
n ik a t d la  żeglugi; 16.15 P ły ty  gramofonowe; 
40.45 K onkurs śpiewaczy Rozgłośni k rakow 
skiej; 17.15 Pogoda.nka akademicka, z Pozna
nia ; 17.45 K oncert z, W arszawy; 1S.45 Rozmai
tości; 10.10 Odczyt pt-: ..Tragiczny bohater 
(rzecz o gen. dr. Milanie Rat.i.dawic Sztefani- 
ku)" —  w ygłosi p. St. K aszycki; 10.25 P ły ty  
gram  o [on o1 we; 10.35 Prasow y Dziennik Ba.djo- 
wy; 10.50 Opera z W arszaw y; 23.10 Koinnni- 
kaity; 23.20 M-uzj ;a lekka  i taneczna.

Lwów ‘̂(380.7). G. 14.35 Lwowska chw iL a 
lo tn icza w  opracowaniu htó. E. Rolanda; 15.15 
.-Eiłatelistyka. i je j w yznaw cy" —  -wygłosi t>. 
T . W. Zieliński, sokr. Poksk‘ogo Związku Aka
dem ickiego F ilatelistów ; 1G.30 A udycja <311 .nai 
młodszych w <'Tae:,w:aniu p. A ly  A ret-Jam  pol
skiej.

K atow ice (40S.7). G. 14,50 O. ReLgorow iw o- 
w a: „Górny Śląsk w  okresie p leb iscy tu"; 15.15 
Komunikat Priłskiego Zwiarzku Z-zcwzcń Gospo
darczy eh W ojewództwa Śląskiego, oraz kom u
n ik a t T eam  Pchshnego; 16.10 Ciocia Iteła ope- 
•wio dalszy ciąg ..Iłitftorji o dziewczynce, która 
m iała zawsze kw aśną m inkę"; 18.45 M. Kunce
wiczowa: Fełjeton pt.: „Równość’^ 10.15 M. 
.Gładysz; ,Różc n a  hałdach: ku m iastu".

PIŁKARSTW O POLSKIE NA EMIGRACJI.

P okkio życie sportowo na emigracji we 
Francji rozwija ;-io cCrUz 1 e j i i c i. Pow ok-m  le 
go jest- rozegrany ostatn io  w BiHy-Montigny 
mocz propagandowy dwóch drużyn pdikkS i 
z kopalni Courrieres, i Lićvin. /.w y tęż y ła  dru
żyna z Oonrrieres we s tc f. 2:1. Oba -ze-poły wy 
kazały niezłą technikę i staranną grę. ] iłkąr- 
•stwo p ilsk ie rozwija się również i w Belgji, 
Niedawno założona drużyna. „Polonia'' w Hau- 
trage kolo Mons w ygrała dwa mecze z klubami 
belgijskiemł bijąc ..łmuze" 0:0 i rm iw c ltz "  
3:0. Sukces polskich piłkarzy  (jest tom więk.-zy. 
żc obie pokonane drużyny, zrzeszane są w bel
gijskim związku i rozgrywa ją  mistrabjitwo Bol
gi*

MIĘDZYNARODOWY 
T IR N IE J  GIMNASTYCZNY W PARYŻU.

W  związku z 50-tą roczircą itłn i "li.i. Mię- 
d/.y.narodowej Federacji Gunnastyc zr.cj w mt~  
ryżu, odhąd.-/.ie si° w czerw'cu br. miedzy.-, a ro
dowy turniej gim nastyczny o mistrzostwo świu. 
ta , przy' ml ział c 22 państw , m. in. i P c k k ,  
Pierwszy turniej odbył się w r, 1010 przy u07*i 
1-' zaledwie 8 państw.

OUM PJADA GŁUCHONIEMYCH.

W okresie cd 20 do 21 ao rpn iab .'r. irlbędą 
<ię w Norymberdze igrzyska oPmpij.śkin głucho
niemych. Będą tn (rzeeie z rzędu w erze n-iwo- 
ę?o7*ncj tego rodzaju ig rzj ska. ID Lychozas 

^•plyr.ęly zgłoszenia 15 narodów. Program  t  
irz y sk  przewiduje:, zawody bokser kio. kńa r -  
skie. łekkoatletyc-zne. lenisowc, p ‘iKi nożuei. 
pływackie i w- strzelaniu.

NOWY „AS“ PŁYW ACKI U. S. A.

W  St.-maeli Zj. A. 1’ólnoenej odkryto -znów 
nowy ta len t pływacki. Je„>t nim  młodziutki, ply- 
w ak „sooolboy’1' (uczeń szkoły średniej) Jam es 
Gtiilhula. N;i zaw odach u<ez.niowsk'ieli w  Michi
gan ]mzi p l\n ą ł an 100 yardów -— (84 t m.) styk 
dow. w doskonałym  cz.a.-ic 53.5 sek.

12 REKORDÓW MISTRZYNI PŁY W ACK IEJ.

Fenom enalna rekordzistka pdywacka śwm ta, 
Amurykanka Helen Madison dzierży aż tuzs-u 
lekordów  am erykańskich .pływaniu, a  roia- 
n.iwhae:, 100 yardów —  60.S s:ek .;'lo0  in. —  
LOS; 150 yardów  —  1-40.4; 200 im. -  2:34.6; 
220 yardów  —  2:35; 300 yardów  (basenie k ry 
tym) —  3:11.6; 300 yardów  (w basenie otwar-

l \ m)  — 3:39; 300 m. —  3:59.5; 410 yardów 
5:39.10; 500 cardów' —  6:10.4; S80 yardów7 — 
11:41.2; 1 m i.  ang. —  24:34.6.. R ekordy te 
jako śv iatowe, zatwierdził międzynarodowy 
związok piywaeki. 5ładison ,<zd-ołała w tyci) 
dniach pobić niektóre 7, mich. uzyskując wyniki: 
100 m. —  1:06.6, 100 yardów  — 00 sek, i 50 
yardów —  27 sek.

BIEG KOLARSKI GD4 NIA — KATOW ICE.
W' dniu 2 m aja, jako  w- 10 rocznicę p jw sta- 

n'n na Górnym Śląsku izakończy «io w  K atow i
cach wielki bieg sz tafet kolarskich, któro ww- 
IllŁzą z Gdyni w dniu 30 kwiutnin. Sztafety 
imzyw.iozą do K ato w i^* ja& p d ar 'symboliczny. 
v.cdę z Bałtyku i  ziemię z gó iy  Przemysława 
w Poznaniu. T rasa, k tórej dbi-gość wynosi 
825.0 km. -przechodzi przez w szystkie w ażircj- 
«ze o4r.odki, Pomorza i Wielkopolski, podzielo
na zaś jest. ma 4 odcinki i 35 etapów. Bieg or
ganizuje* ip.iznaiPki (k ręg . związek kolarski.

WYSTAWA SPORTU LOTNICZEGO.
Aeroklub -Warszaw k i organizuje pierwszą 

w Polsce w ystaw ę tu rystyk i i sportu lotnicze
go, k tó ra  odbędzie się w W arszawie w7 czasie 
od 25 sierpnia do 10 wrzośnia b. r.,Celom  w y
stawy jest zobrazowanie całokształtu  rozwoju 
polskiego lotnictw a sportowego, w  szczególno
ści zaś uwzględnienie dorobku krajow ego prz-e'-r 
myshi lot-.niezego w  ciągu ostatnich la t.

ZW BOKSERSKI FRZENIESIONY DO 
POZNANIA. _

W alno zebranio Polskiego Związku Bo.kser- 
skie.go. uchwalifo po burzliwej dyskusji,przenie
sienie siedziby P. Z. B. % Katowic do Poznania. 
Za, ii>rzeniic.s:icniem głosowały okręgi: Śląsk, Po- 
mafze, Poznań, W ilno i Łódź, (w s-u.mic 420 
głosów7), przfe.iwko —  W arszawa i Lwów, (123 
glosyl. Toni sa.meni —  wniosek o przeniesienie 
siedziby Związku do W arszaw y —  upadł R ó
wnież po burzliwej dyskusji uchwalono unie
ważnić tegoroczne m istrzostw a drużynowe Pol
ski. Jedaiogłośnie matomiacit uchwalono przy
znać praw a am atorskie p . Juncszy-Dąbrow- 
skiemu, jednemu z najlepszych w  swoim czasie 
am atorskich bokserów  Połsk'.

Chiron. który — jak  donosiliśmy —* zdfoEyf 
ostatnio ..Wielką. N agrodę1’ księstw a Mona-co 1 
100 tysięcy franków  za pierwsze miejsce w wy-i 

ścieru

( S C
Rok z?ł. 

1880. t t a t s t n  s lU TbI. Nr, 
.104 - 6b

F O R T E P I A N Ó W
P i W Ł A D Y S Ł A W  BOLONSKI

(daw niej Zygm. Raba) 
Krakatiw. R y n G i G łó w n y  3 4 ,

(Pałac Spiski)

poleca w vj iclkim wyborze KraiÓwe' i Za
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancja. zawsze na składzie.
W łasna Sala  K oncertow a,

r ,,W isła“ nadal prowadzi!
„W arta" rozgrom iła ..Pogoń" w stos. 7:0! 

K ażda niedziela ligowa przynosi nowa serję 
niespodzianek, przekreślających wszelkie papie-

MOKDERSTWO !>k\ ŚLĄSKU NIEMIECKIM.

TYrocław, 25 k\v‘ ' 1 n i a . Xa szosie pod wGą 
Sculoin koto Glogawa znaleziono wczoraj w!c- 
czór stojące auto, w  którcm  znajdował się 
wicn m iody kujdec z przestrzeloną dw ukreirm  
głową. J a k  stw ierdzona, kupiec ów, .nggn- 
'skiem H erbert W aithcr, parlł ofiarą morder. 
s tw a rabunkowego^ gdyż nie znaleziono p-?|i 
nim ani teczki ani portfelu. Poszlaki wsk.cmN. 
że W alther zabrał z sobą jakiegoś osobn!'m. 
k tó ry  go później zastrzelił i obrabował.
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Owa polskie numery pism 
dla dzieci czeskich.

.. Wychod-zący w  P radze tygodnik, „Mały 
*pravodaj dietskeho sveta“ ukazał się 15 m ar
ca b, r. jako  „połske czislo” (I, 7).

Zawiera ten  polski zeszyt artykuły  poucza
ją c e  i ilustracje. Gadzi się Polsce poznać choć 
^tytuły: Dr Józef Sv-itil-Karnik, lekarz i poeta, 
zapoznaje czytelnika z zaletam i duszy polskiej. 
N a stronie 1-szej je s t jeszcze przekład apostro
fy  Konopnickiej „Polski Kraj” i fejleton Fran. 
H anzełki „Na koniec świata", opisujący podróż 
z P ragi do Gdyni d wielkość portu polskiego. 
Potem  kró tk i zwięzły przegląd dziejów Polski, 
k ilka ludowych przysłów , bajka  Prusa „Koń a 
Jowisz”, wiadomośc-i o m iastach większych pol
skich, s ta ty s ty k a  Polski, pouczenie o w łaści
wościach naszej pisowni, wiadomość o parku 
tatrzańskim , Lenartowicza ,.N a m alinach” , w ca
le obszerne dzieje Częstochowy i  W ilna jako 
miejsc cudownych. Osobna strona poświęcona 
morzu polskiemu i Gdyni, dalej artykuliki o 
polskich wielkich mężach, o kopalniach n a
szych i żubrze litewskim. Kończą numer n a 
rodowe polskie zagadki.

W  ilustracjach znajdujem y: godło i mapę 
Polski. Dąbrówkę i Chrobrego, Madonnę Czę- 
- tochowską tt O strą Bramę wileńską, parowiec 
..Niemen” w przystani gdańskiej, mogiłę Ko
ściuszki, wnętrze kopalni wielickiej i szyby 
drchobyckie, wreszcie kościół drewniany w 
Moszczenicy n a  Śląsku i żubra litewskiego.

Tego samego dnia, zapewne nie bez porozu
mienia wzajemnego wyszedł eolski zeszyt pi
semka. wychodzącego już rok dw unasty. „Diet- 
sky sviet,(. Ekomomja w ydaw nicza umieściła 
na okładkowej stronicy bardzo dokładne infor
macje o pocztowych znaczkach naszych i czego 
się z nich można nauczyć. W łaściwa treść za
czyna się ^odezwą do młodzieży polskiej i cze
chosłowackiej w  obu językach.

N astępują artykuły : Karpińskiego „Pieśń
poranna” w przekładzie K arnika; Orkana „Jak  
pow stały T a try ’1, opowiadanie o Kazimierzu 
W ielkim p. t. „Sprawiedliwy sędzia” , Konopni
ckiej „Nasza czarna jaskółeczka” , Strokowej 
„K ołysanka” . Jasna Góra, Chrząszczewskiej 
„Legenda o bocianie”, ludow a piosenka o wese
lu wTÓblowem, Lenartowicza „W niebie” , Kra
sickiego „Rybka i szczuka’1, z nutam i piosenka 
o zającu pod miedzą siedzącym, „Dowcipny 
pies”, z legend o .Królow ej niebios’1 „Najświęt
sza P anna i w ąż”, Osiki „Pieśń polskich dzie
ci” , legenda .J a k  pow stały p ta k i śpiewające” , 
ilustrow ana bajka Krasickiego „Pan i pies” po 
polsku i po czesku.

N a czole okładki widnieje godło państwo
we nasze, w ew nątrz zeszytu obrazki przedsta
w iające: Wawel, okręt „Polonję” na pełnem 
morzu, ratusz poznański. Jasną  Górę, widoki 
z W arszaw y, przystań rybacką w  Gdyni, wresz
cie 7 ilustracji do tekstu  literackiego.

Ta,k pisem ka czeskie zapoznają bardzo wcze
śnie - czytelników  młodych z najbliższym naro
dem  słowiańskim. Nie dziw tedy. że dojrzali 
Czesi znają gruntow nie naszą historję i naszą 
ziemię, a  m y kom prom itujem y się często igno
ranc ją  zdum iewającą w  rzeczach dotyczących 
naszych sąsiadów najbliższych.

Przy sposobności dodam, że pisemko „Czer
wonego K rzyża’1 dla dz'eci w ydaw ane ma w 
każdym  zeszyciku słowniczek i opowiadani-e,

W  w a l c e  o  p a ł k ę .

Na rycinie widzimy interesujący moment walki o piłkę na stadionie berlińskim podczas mię
dzymiastowych zawodów między reprezentacja mi P aryża i Berlina.

przeznaczone dla dzieci czeskich i słowackich, 
oraz opowiadanko czeskie, drugim razem sło
wackie i dzieci zapoznają się z różnicami języ- 
kowemi i obu mowami państwowemh Czy u nas 
nie byłoby wskazane zapoznać dzieci z piso
wnią. nżywnną przez Rusinów, wszak mieszka 
ich w Polsce k ilka milj., zaopatryw ać opowia
dania rnsińskie słowniczkiem polskim i odwro
tnie. Czy nie byłaby to  jedna z dróg kultural
nych do pozyskania współmieszkańców nasze
go wielkiego Domu? Szkoła i pisemka dla mło
dych dokonać mogą wielkiego dzieła narodo
wego i państwowego. Potemby przyszło łatw o 
tym samym sposobem dać poznać młodemu 
Polakowi Słowaków i Cz-eehów.

W programie wychowania, i w ykształcenia 
państwowego winno się znaleźć u nas znaw
stwo narodów i języków ich. tych oczywiście co 
mieszkają w ielką liczbą z nami.

Studium Liheltowego dzieła „O miłości oj
czyzny’1 jest dla nas zwłaszcza dzisiaj też na 
czasie.

Pol.
W yszedł z druku zeszyt (kwietniowy Nr. 

108 „Przeglądu W spółczesnego”, zawierający 
nast. treść: Giuseppe Antonio Borgesse „Duch 
literatury  włoskiej’1. Zygmunt Lempicki „Cele
i zadania szkól akadem ickich w Polsce”, Hen
ryk Jasieński „Na marginesie nastrojów kry
zys twych11. Stanisław Mackiewicz ..Czterdzie
ści jeden posiedzeń Komisji K onstytucyjnej’1. 
Stanisław Loś „Reforma. K onstytucji” . Tomasz 
Parczewski ..Zabójstwo cć«arza Aleksandra 
TT” . Adolf Af. Bocheński ..Dookoła Napoleona 
TH” . Przegląd miesięczny: Polonika włoskie
fR. PollakA. Literatura angielska wieku XVTTT 
AR. P ybo?k i\ Teorjn g"njus7ii E rnesta, Kretseh 
mera fF. KrSnzlert. P o ez ja  polska CK. W. 
ZawadzińskiL Drzeworz-tr- polskie wieku NA'

(K. Estreicher). Ksia.żka o dyktaturze (K. P.).
Prof. W ładysław Tarnaw ski; SZEKSPIR.

Stron 301. W ydawnictwo Zakładu Narodowe
go im. Ossolińskich we Lwowie. 1931 r. Cena 
9 złotych.

W mon ograjfi, poświęconej twórczości naj
większego dramaturga, świata, daje autor, wy
bitny badacz i znawca literatury  angielskiej, 
subtelną i głęboko pomyślaną analizę czynni
ków. z których ta twórczość wyrosła. Obok 
osobistych ws pomnień, ilustrujących rozstrzyga
jący wpływ Szekspira na bieg życia Autora, 
zawiera praca hiografję i przegląd dzieł poety, 
obfitujący w liczne i obszerno wyjątki.

Układ m aterahi przejrzysty, s ty l zwięzły, 
jasny i przystępny.

Zestawieniem zdobyczy duchowych, jakie 
przekazał Szekspir potomności, a których zna
czenie streszcza się w tern. że ..pozostały jak 
były j są nadal niejako podręcznikiem najw yż
szej etyki, jaką w ydala rasa ary jska’1, kończy 
Prof. Tarnaw ski to  cenne i zewszeebmiar bar
dzo wartościowe dzieło.

„ŚWIAT KOBIECY” Nr 8 (ilustrowany 
dwutygodnik) zawiera następującą treść: Bea
ta  O bertyńska: „Fuclżijama” ; Kazimierz Broń- 
ezyk: „O zachowanie świętości” ; Jadw iga K ra
w czyńska: „W ybór i przygotowanie do zawo
du” ; Kazim iera A lberti: ;,Słowiański Michał 
Anioł” ; Tymon Terlecki: „Spraw a D antona 
Stanisławy Przybyszew skiej” ; Ewa. Szelburg- 
. Zarembina: „Przy grobie nieznanego żołnierza” ; 
Dr S tefanja Łobaczewska: „Rola muzyki w ży
ciu kobiety wczoraj a dziś” ; Michalina Greko- 
wicz-Hausnerowa: „Kobieta, małżeństwo i dzie
cko w Japon ji” ; L. St.r-AViez: „K w iaty w ok
nach i ria balkonach”. —  AV dziale p raktycz
nym uwzględniono wszystkie tem aty, mogące 
zainteresow ać panie domu.

{ R z e c z y  c i e k a w e .

Dziesięć przykazań zdrowia.
Zimny lekarz, Dr. Stewens, zamieszkały 

w New Yorku, podaje następujące dziesięć 
i przykazań zdrowia : Zamknięte okna to  drogi
otw arte  dla tuberkulozy. Mocne napoje osła
b ia ją  człowieka. Gdzie panuje brud, są  muchy, 
a gdzie są  muchy, pow stają choroby. Jeżeli za
bijemy w  maju jedną muchę uzyskamy więcej 

'n iż  gdybyśm y w lipcu zabili ich tysiąc. Płuc 
waszych nie m otecie kąpać, doprowadzajcie 
doń przynajmniej powietrze. Jeżeli nie wiech 

. co jeść. nie jedzcie wiele. Nie zmieniajcie nocy 
na dzień. D ostateczny sen w właściwej parze 
nie je s t s tra tą  czasu. Rzekom e środki zarad 
cze przeciwko chorobom piersiowym , nie lecz;: 
ich. ale niszczą żołądek. Tytoń podnieca n ■ 
minutę, a osłabia na godzinę. Fale słońca nisz
czą tapety i dywany, ale rumieńcem zdrowia 
okryw ają twarze..

Pomysły reklamowe w Japonji.
Japończycy, k tórzy ze zdumiewającą szyb 

kością umieli przyswoić sobie kulturę Zacho 
du, w dziedzinie reklam y prześcigają bezsprz'1- 
cznie nietylko Europę, ale naw et Ameryko. 
Oto u.p. w jak i sposób reklam uje księgarz j a 
poński swój tow ar:

Ceny -nasze są .ta ń sze , niż cena losu lete 
ryju ego. Książki rtas-ze eleganckie, jak  śpie 
w aezka koncertowa. D ruk jasny, jak  kryształ. 
Papier gruby, jak  skóra słonia. Uprzejmością 
wobec klientów  prześcigamy konkjjnijąoe ze 
sobą tow arzystw a okrętowe. Skład nasz pod 
względem bogactwa dorównuje bibljotece pu
blicznej.

Dostawa książek odbywa się z chyżością 
wystrzelonej kuli arm atniej. Opakowanie w y
konane jest z troskliwością, ja k ą  kochająca 
żona okazuje mężowi. Alłodzi ludzie przez czę
ste odwiedzanie naszego składu zapom ną o 
swych hulankach i s taną  się wzorowymi mę
żami. Język  nasz je s t za ubogi, byśm y mogli 
znaleźć odpowiednie wyrazy dla określenia 
dalszych, licznych . zalet naszej księgam i.

Maluje
wnętrza kościołów,
wediug własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnemi technikami, szyb
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na żądanie, 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt- 
Prospektami i fotografjami wykonanych 

kościołów każde i chwili służy

Z j f g m u i i t  M l i i i
Artysta malarz - dekorator kościelny

w Krakowie, ui. Rakowicka 1|l.
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T o  b a rd z o  w aż n y  szczegó ł, pan ie 
M ie tte , i  g d y b y  p an , _ ta k  ja k  ja , m ie
sz k a ł ca łe  życ ie  n a  w si, n ig d y b y  p an  nie 
p o p e łn ił ta k ie g o  b łęd u .

W idzi p an , że B om byx n ie m ial n ic  
w spó lnego  z m ord erstw em . N ic w sp ó ln e
go n ie  m ieli rów nież  i inn i p ro feso row ie , 
k tó ry c h  p a n  p o d ejrzew ał. O strzegałam  
p a n a  w  m oich lis tac h , ab y  p an  n ie zapę
d za ł się  z b y t d a lek o  w  sw oich p o są d z e 
n iach ...

S k ąd  w ied z ia łam , ko g o  p a n  w  d ane j 
chw ili p o d ejrzew a, s ty k a ją c  się z panem  
ta k  rza d k o ?

M iałam  sw ojego  „ a g e n ta 11... S tone- 
b rid g e  in fo rm ow ał m nie o w szystk iem  
n a jd o k ła d n ie j, zw łaszcza by ło  m u to ła t-  
w em , że je s t  p an  sk łonnym  do zw ie
rzeń . On też  p o d rzu ca ł p an u  m oje lis ty .

T rz eb a  by ło  m nie s łu ch ać , pan ie 
M iette!

O sta teczn ie  zw alił pan  te raz  ca ły  c ię 
ża r po d ejrzeń  n a  b iednego  J a n k a  Messi- 
re  i n ad o m iar w szy s tk ieg o  k a z a ł go p an  
are sz to w ać .

A leż, p an ie  ATiette. ja k  m ożna by ło  
popełn ić ta k ą  om y łk ę?  I

J e d y n ą  p o sz lak ą  p rzeciw  M e ss ire W i i 
b y ło  jego  m ilczen ie p rzy  ś le d z tw ie . ' 
M essire n ie  chcia ł pow iedzieć, d laczego  
szed ł za  panem  Y irnon , d laczeg o  go n ie 
lu b ił i... d laczego w ychodził w czo ra jszej 
nocy-

C zy nie p rzysz ło  panu  do g łow y, p a 
n ie M iette, że M essire choć bardzo  je 
szcze m łody , je s t g en tlem anem  i nie 
chc ia ł k om prom itow ać pew nei osoby, 
k tó ra  d a rz y  go ciep le jszem i uczuciam i. 
J e g o  n iechęć  do p ro fe so ra  pochodziła  
s tą d , że w y o b raz ił sob ie , iż Y irnon  k o 
ch a  się w  n ie j. B y ł zazd rosny , to  ta k ie  
n a tu ra ln e  w  jego udeku . Ale to  do rze
czy  nie należy^ w ażnym  je s t  jed y n ie  
fa k t, że Alessire uw ięz iony  je s t najn ie- 
p o trzeh n ie j i na-jniesluszniej. J e s t  to  b a r
dzo sz lac h e tn y  ch ło p ak . n iezd o ln y  do 
żadnego  b rzy d k ieg o  czynu.

Oba m o rd ers tw a  popełn ił jeden  i ten 
sam cz łow iek .

W idyw ał go  pan  n ieraz ... N ieraz roz
m aw iał z nim pan ... A w ie pan , k to ?  
„W  ł ó c z e g  a 11!.

H irtou\- i jego żona w iedzieli o tem  
W idzieli go w ychodzącego  z koleg ium  
po zabó jstw ie . Nie zdradzili się % tern, 
bo się bali. ..W łó częg a11, jak  pan n ie
raz s ły sza ł, zażyw a w  n asze j oko licy  
s ław y  czarow n ika) n w ie pan . jak  g łębo 
ko zako rzen ione  są w śród lu d u  zabobo
n y  i w iara  w  g u sła  i w czary . „W łóczę- j 
g a “ zag roził im w szy stk im  m ocam i p ie- J  
kie lnem i i m ałżeństw o  H irto m ą  p rz e ra 
żone p o g ró żk ą , bało  sie puśc ić  p a ry  z u s t . ' 
a b y  nie śc iągnąć, na siebie zem sty  cz a 
row nika. Mnie też  nie oni pow iedzieli, 
k to  jest- zb rodn iarzem . .D om yśliłam  się 
sam a, g d y  zbadałam  m aczu g ę , k tó rą  za 
bó jstw o  b y ło  popełn ione.. D rzew o bu k o 
we... B uki rosną jed y n ie  p rzy  chacie 
„w łóczęg i” i w idz ia łam  n ieraz  różne-

, drobne sp rzęc ik i, k tó re  on sam  sp o rzą
dzał sobie z tego  w łaśn ie  d rzew a . A  te 
raz p a rę  słów  o sam ym  „w łóczędze11. 
Znam  go dobrze od w ielu  la t. J e s t  to  
człow iek n iezupełn ie  n o rm aln y , choć 
nie rob i, by ć  m oże, tak ieg o  w rażen ia . 
Z abił d y re k to ra  —  d laczego  —  nie 
w iem  d o k ład n ie , ale jedno  je s t  pew ne, 
że on w łaśn ie  je s t m o rd ercą . On ta k ż e  
zabił p ro feso ra  Y irnon . Z nał p an  b ie d n e 
go p ro feso ra , m arzy c ie la  i poe tę , a. 
p rzy  tem  zakochanego ..) T e trz y  czynn i
ki sp raw iły , że Y irn o n  o d b y w ał często  
sam otne p rzech ad zk i po lesie , a  jednem  
z u lub ionych  jego  m iejsc b y ła  p o lan a  
pod  dom em  „w łó częg i”. C zęste sp a ce ry  
p ro feso ra  o b u d ziły  czu jność  m ordercy , 
k tó ry  zaczął w . nim  p o d e jrzew ać  szp ie
ga. B ał się go i... pozbaw ił życia , a b y  
u su n ąć  n iebezp iecznego  św iad k a . -

K ied y  „w łó częg a11 po d o k o n an iu  m or 
derc-zego czy n u  w ra ca ł do siebie , sp o tk a ł 
m nie n a  d rodze . Pom im o że lub ił m nie 
zaw sze, gdyż n ie raz  w  ciężkich chw ilach  
p rzychodziłam  m u z m a te r ja ln ą  pom ocą, 
litu ją c  się n ad  ty m  pó ło h łąk ań cem , b a ł 
się, że te raz  ja  zkolei b y łam  św iadk iem  
jeg o  now ej zbrodni i chc ia ł m nie zabić. 
W  jak im  ce lu  p rzy w ią za ł m nie do d rze 
w a, nie rozum iem  do b rze . Może liczy ł na 
to , że uduszę sie, lub  um rę z w y c z e rp a 
nia. K to  w ie, co za  pom ysł zrodził się 
w  te j o b łą k an e j g łow ie!.. P an  p rzy szed ł 
mi z pom ocą, pan ie  M ie tte ..„ L is t m ój je s t 
w yrazem  w dzięczności za tę  pom oc!

A te raz  p o zo s ta je  je szcze do w y św ie 
tlenia k w c s tja  „d u ch ó w 11... D użo o tem

m ów iono, w iele osób „w id z ia ło ”  zm arłe
go d y re k to ra , k tó ry  p rze b ieg a ł k o ry ta rz , 
szerząc  p an ik ę  w śró d  uczniów ... P am ię ta  
pa n  chyba je d n a k  te n  p o tę żn y  cios, k tó 
ry  p a n  o trzy m ał od „ d u c h a ” , a  ch y b a  
pan n ie p rzy p u sz cz a , że to  zm arły  d y 
re k to r  ta k  p a n a  p o częs to w ał, w  n ag ro d ę  
za to , że s ta ra  się p an  u ją ć  sp raw cę  jego 
śm ierci.

T ym  duchem  b y ł rów nież „w łóczę
g a ”, k tó ry  szu k ał... p an a , pan ie  M iette. 
C hcia ł i p a n a  u su n ą ć  z tego  św ia ta ... 
B iedak , n ie  p rzy p u szcza ł zapew ne, ja k  
m ało g ro źn y m  b y ł p a n  dla n iego , s ław n y  
d e te k ty w ie ?

P ro sz ę  się zasto sow ać n a jśc iś le j do 
m oich w sk azó w ek , pan ie  M iette , i tym  
razem  n ie  popełn ić  żadnej om y łk i, gdyż 
m o g łab y  o n a   ̂ m ieć fa-talne n as tęp s tw a . 
D ziś o trzec ie j udam  się osobiście do  ch a 
ty  „w łó częg i” i za trzy m am  go , a  p an  
z żandarmami stawi się tam w kilka mi
nut później. Proszę się tylko nie spóźnić, 
gdyż narazi mnie pan na wielkie niebez
pieczeństwo.

Regina.
P . S. -— N iechże pan  k aże  uw olnić 

n iezw łocznie J a n k a  M essire. Co za sens- 
ab y  go  trzy m ać  w  areszcie!

M iette sp o jrza ł na zeg arek : w pół do trze  
c iej. .

Nie m iał chwili czasu  do s trac en ia . S zyb 
ko zb ieg ł po schodach , k rz y c z ą c  po drodze 
do w szystk ich  n a p o tk a n y c h : —  Mam zbrod
n iarza! Z nalazłem  m ordercę .

Ciąg dalszy nastąpi.
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